Wstęp dla animatorów

Bieg na orientację to nazwa cyklu spotkań dla Oazy Dzieci Bożych. Spotkania te będą realizowane przez cały rok. Mają spójny układ i przemyślaną kompozycję, dlatego należy omawiać je zgodnie z podaną numeracją. Każde ze spotkań podporządkowane jest jakiemuś etapowi biegu. Pierwsze siedem to zbieranie ekwipunku, tworzenie drużyny, i przygotowania. Na spotkaniu ósmym startujemy, od 9 do 30 przeżywamy różne etapy biegu (np. przejście przez rzekę, dotarcie do schroniska, etap nocny itp.). Aby uczestnicy nie zagubili całościowej wizji spotkań, każdy animator przygotowuje grupie planszę z narysowaną trasą, jaką ma przebyć w ciągu tego roku pracy, oraz z pustymi miejscami. Wpisujemy w nie:

1. numer spotkania (czyli etap biegu) i 

2. wyjaśniamy, co symbolizuje

3. postanowienia uczestników związane z danym spotkaniem

4. rysujemy symbol związany ze spotkaniem

Plansza powinna być wielkości dużego arkuszu brystolu z trasą narysowaną według podanego niżej schematu. 

Życzymy miłej zabawy i wielu łask Bożych w przeżywaniu spotkań.

Diakonia Formacji

SPOTKANIE  II

KOMPAS    CZYLI    SUMIENIE

Cel spotkania – zrozumienie prawdy o potrzebie kształtowania i słuchania sumienia. 

Pomoce   –  animator przynosi na spotkanie kompas.

Przebieg spotkania:

· Modlitwa
· Animator nawiązuje do treści poprzedniego spotkania, żeby uczestnicy mieli świadomość kontynuowania tematu i nie zatracili całościowej wizji rocznej spotkań – mamy bieg na orientację. Aby ruszyć w drogę, musimy być odpowiednio wyekwipowani. Co nam będzie potrzebne, byśmy nie zgubili właściwego kierunku trasy? (różne propozycje uczestników).

· Animator pokazuje kompas – pozwólmy uczestnikom pobawić się nim przez chwilę; (zabawa!) jeżeli jeszcze ktoś nie umie się nim posługiwać, to ma okazję się nauczyć. Po zabawie dyskutujemy:

· Jakie właściwości ma kompas? (Zawsze pokazuje północ).

· Dlaczego jest tak ważny w wędrówce? (Pomaga odnaleźć drogę do celu).

· Co by się stało, gdyby w czasie naszego biegu na orientację popsuł się kompas? (Mielibyśmy trudności z dotarciem do celu).

· Co jest w naszym postępowaniu „kompasem” pozwalającym stwierdzić, że idziemy w złym lub dobrym kierunku? (Nie uprzedzajmy odpowiedzi, niech uczestnicy sami powiedzą, że kompasem w życiu każdego z nas jest właściwie ukształtowane sumienie).

· Co to jest sumienie? Głos Boży w nas, który nam mówi, co jest dobre, a co złe. To głos Boży w naszym biegu na orientację!

· Jak działa nasz wewnętrzny kompas? Animator czyta opowiadanie, a potem następuje dyskusja:

Jesteśmy porządnymi ludźmi
Ich szkoła była coraz bardziej nowoczesna, przynajmniej jeżeli chodzi o budynek i jego wyposażenie. Mieli nawet automat do zimnych napojów. Stał on w niszy, kilka kroków od drzwi wejściowych do świetlicy. 

Ci trzej przyjaciele zbiegli dość szybko po schodach. Kuba potknął się i wpadł z hukiem na automat. Ten zazgrzytał nieprzyjaźnie, ale wypluł jedną butelkę coli. „Hopla! – zawołał Hubert – cóż za miła obsługa!” „Potrzeba matką wynalazku” – dodał Robert, kopnął w bok automatu i już trzymał w dłoni drugą butelkę coli. Ten patent funkcjonował idealnie. Krąg klientów wciąż się powiększał; ale utrzymywał się on w pewnych granicach, ponieważ obowiązywała dokładnie przestrzegana zasada: „buzia na kłódkę!”

Pewnego dnia – było to po czwartej lekcji i tuż przed wyjściem na basen – Robert chce wyjąć z torby przechowywaną tam butelkę coli. Ale ta dziwnym sposobem znikła. „Świństwo! Ktoś tutaj kradnie!” „To jest naprawdę podłe!” – oburza się Kuba. „To był pewnie Darek, ten wściekły pies. Dlatego znikł zaraz po dzwonku”. Robert już wybiegł z klasy, aby go dogonić. I rzeczywiście, Darek ma przy sobie butelkę coli. „To jest jasne jak słońce. Tutaj nic nie pomoże mu wypieranie się. Ten łobuz jest dla nas skończony. Kradzież, o nie – na coś takiego nie możemy pozwolić w naszej paczce!”

· Oceńmy postępowanie chłopców. Który z nich zachowywał się dobrze, a który źle? (Wszyscy zachowywali się źle - kradli).

· Dlaczego oburzali się na Darka, chociaż sami czynili podobnie?

· Na czym polegał błąd w ich rozumowaniu? (Myśleli, że jeżeli oni czynią źle, to jest to dopuszczalne. Natomiast gdy im ktoś wyrządził taką samą krzywdę, tego już nie mogli dopuścić. Uważali, że ich nie obowiązują normy dobrego postępowania, a wymagali tych norm od innych. Mieli źle ukształtowane sumienie).

· Jak działa kompas sumienia? – dalsze przykłady. Dyskusja w oparciu o poniższy test. Animator czyta pytania i propozycje odpowiedzi, a grupa wybiera poprawne rozwiązania. (Można wybrać więcej niż jedną odpowiedź).

UWAGA! – pytania należy dostosować do wieku uczestników (animator może opracować własne przykłady; nie musi też wykorzystywać wszystkich zamieszczonych poniżej 
).

1. Krzysztof przez nieuwagę od ekspedientki w sklepie otrzymał 5, 60 zł reszty więcej. Jak powinien się zachować?
A/ Myśli: Ponieważ sklep jest ubezpieczony, ekspedientka nie poniesie żadnych szkód, i uspokojony idzie dalej.

B/ 5,60 zł reszty rzuca w kościele do puszki z napisem: chleb dla biednych.

C/ Ponieważ pieniądze nie należą do niego, kupuje za nie prezent urodzinowy dla koleżanki.

D/ Zwraca ekspedientce uwagę na jej pomyłkę i oddaje jej 5,60 zł reszty.

E/ „W sklepie zarabia się tak dużo, że 5,60 zł nie czyni szkody nikomu” – myśli Krzysztof i wkłada pieniądze do swej kieszeni.

2. Robert stoi pod drzewem czereśni i je z rozkoszą owoce, aż nadbiega właściciel. Robert broni się:

A/ „Chciałem wziąć sobie tylko jedną garść, a poza tym nie ma tutaj żadnego płotu.”

B/ „W ostatnich latach nigdy nie zbierał pan czereśni. To wstyd, by tak wspaniałe owoce pozostawiać ptakom. Dlatego chciałem je zebrać!”

C/ „W ostatnich dniach tak wiele osób już tutaj kradło i nikt im nic nie powiedział. Myślałem więc, że mogę wziąć sobie kilka owoców.”

D/ „To jest tylko drobna kradzież. Nie powinien pan mieć nic przeciwko temu!”

3. Ojciec Moniki wyjeżdża spokojnie samochodem w piątek, chociaż przed garażem przebiegł mu drogę czarny kot. Dlaczego mimo to jedzie spokojny?

A/ Na swojej tablicy rozdzielczej ma przyklejoną czterolistną koniczynkę, którą otrzymał w prezencie od klubu sportowego.

B/ Oprócz tego wisi jeszcze plakietka z wyobrażeniem świętego Krzysztofa.

C/ W krótkiej modlitwie porannej modlił się o Bożą opiekę. 

D/ Nie wierzy w przesądy.

4. Roman po zakończeniu lekcji częstuje swych kolegów z klasy narkotykiem. Wojtek, Krzysztof i Staś nie są do końca zdecydowani. Kto zachował się prawidłowo?
A/ Wojtek chce porozmawiać z Romanem, spytać dlaczego robi on coś takiego i upomnieć go, że jego postępowanie jest złe.

B/ Krzysztof chce anonimowo zadzwonić do rodziców Romana, zmienić głos i powiedzieć: „Wasz syn rozprowadza niebezpieczne środki. Zróbcie z tym coś!”

C/ Staś następnego dnia mówi o tym swemu nauczycielowi, prosząc, by ten nie wymieniał jego imienia.

D/ Nauczyciel informuje o tym dyrektora szkoły.

E/ Co ich to właściwie obchodzi?

5. Pijany mężczyzna, zataczając się idzie chodnikiem, upada i nie podnosi się. Grzegorz zna go. Co powinien uczynić on i jego koledzy?

A/ Jurek proponuje, by pójść dalej. „Gdy mu pomożemy, może nas jeszcze pobrudzić!”

B/ Wojtek dodaje: „Później może nas jeszcze oskarżyć, że ukradliśmy mu z kieszeni pieniądze!”

C/ Krzysztof biegnie po pomoc i dzwoni po karetkę pogotowia.

D/ Grzegorz chce pobiec do rodziny pijanego mężczyzny, by zabrała swojego ojca.

6. U Wojtka koledzy z klasy i sąsiedzi mogą obejrzeć na video filmy pornograficzne. Co należałoby przedsięwziąć?

A/ Roman chciałby tam pójść i przekonać się, czy to rzeczywiście jest prawda. 

B/ Krzysztof chce przemówić do sumienia wszystkich, którzy tam chodzą.

C/ Staś uważa sprawę za mało istotną: „Potwór zjadający ludzi i filmy gloryfikujące wojny są o wiele bardziej gorszące!”

D/ Urszula chce zameldować o wszystkim na policji.

E/ Tomasz chce zadzwonić do rodziców Wojtka i zmienionym głosem poinformować o całej sprawie.

7. Gdy Robert był ministrantem, bardzo mu zależało, by uczestniczyć w każdej Mszy świętej niedzielnej. Czy w następujących przypadkach zachowuje się prawidłowo?

A/ Od kiedy zaczął się rok szkolny i każdego dnia musi wstawać bardzo wcześnie rano, myśli, że Pan Bóg nie będzie miał nic przeciwko temu, gdy od czasu do czasu w niedzielę zaśpi.

B/ Drużyna sportowa wymaga jego obecności każdego niedzielnego poranka. W sobotni wieczór pójdzie do kościoła.

C/ Chciał kiedyś pójść do sąsiedniej parafii na popołudniową Mszę św. niedzielną, ale miał niespodziewaną wizytę. W zastępstwie poszedł na popołudniową Mszę świętą we środę.

Odpowiedzi:    1-d;    2-wszystko źle;    3-c,d;    4-a,b,c,d;    5-c,d;   6-b,e;    7-wszystko źle

· Co zrobić, żeby nasz wewnętrzny kompas był sprawny, czyli w jaki sposób możemy kształtować nasze sumienie? – dyskusja (pomocą są przykazania Boże, sakrament pokuty i pojednania, w sytuacjach trudnych rozmowa z dobrym doradcą – np. rodzicami czy animatorem, modlitwa o dar rozeznawania dobra i zła).

· Zakończenie: 

-    Uczestnicy rysują na mapie biegu na orientację przy numerze

      2 kompas, podpisują go:  nasz kompas - sumienie
· Modlitwa

· Postanowienie: zrobię w najbliższym czasie rachunek sumienia z książeczki (animator może przygotować wzór rachunku sumienia i rozdać ksero uczestnikom).

   SPOTKANIE  VI      

 DREAM TEAM – DRUŻYNA MARZEŃ. 

Cel: Uświadomienie  wartości grupy. Docenienie innych.

Pomoce: Puzzle 50 do 100 i kostka do gry.

1. Przypomnijmy jakie talenty ma każdy z nas.(zapalenie świecy) Podziękujmy teraz Bogu za wykorzystanie naszych talentów w minionym tygodniu(modlitwa dziękczynna).

2. - Kto to są Apostołowie?

    - Kim byli wcześniej? Jakie mieli uzdolnienia? Czy to było coś nadzwyczajnego?

    - Jaki cel postawił im Pan Jezus?

- Czy byli od nich zdolniejsi ludzie?

- Kiedy apostołowie okazali się niewierni swemu powołaniu i dlaczego? 

3. O tym co im m.in. przeszkadzało dowiadujemy się z Ewangelii: Mt 20, 20 – 28.

- Co chciała matka synów Zebedeusza?

    - Co na to Pan Jezus?

    - Dlaczego im postawił takie wymagania?

    - Jak się zachowali pozostali uczniowie? Dlaczego tak?      

    - Co Pan Jezus nakazał czynić swym uczniom?      

    - Dlaczego według Niego służba ma taką wielką rolę? (Jest bezinteresownym dawaniem tego, co każdy z nas posiada. Czyni z nas dar dla innych)

4. Teraz z puzzli ułożymy obrazek.(Puzzle rozdać w nierównej ilości, jednemu 10, drugiemu 4 lub 2 itd.)

    - Jak czuliście się przy podziale i układaniu puzzli?

    - Co cała ta sytuacja   mówi nam o wspólnocie? ( Każdy jest ważny)

Na poprzednim spotkaniu mówiliśmy o talentach, które każdy z was posiada. Jak jest zależność między naszymi talentami, a budowaniem wspólnoty? ( Służba, pokora, zauważanie innych)

5. Zagrajmy teraz w kości. Każdy po dwa razy rzuca kostką. Kto ma najmniej punktów wychodzi za drzwi. Pozostali znów rzucają dwa razy i ten kto ma najmniejszą sumę 4 rzutów wychodzi itd. ( Doprowadzić do sytuacji, że w sali zostanie tylko animator i zwycięzca. Chwile trwać w takim stanie, a potem poprosić resztę. Pytamy pierwszego przegranego i zwycięzcę)

     - Jak się czuliście na początku, a jak na końcu gry?

     - A pozostali, co myślą o całej tej sytuacji? Czego ona nas uczy?

     - Na co należy zwracać uwagę gdy żyjemy w grupie?

6. Posłuchajmy jeszcze, co na ten temat jest napisane w Dz 4,32-35  (Rozmowa, wskazanie na jednomyślność, pomoc słabszym)

Jak zobaczyliśmy, każdy z nas potrzebuje być docenionym, mieć decydujący głos, ale potrzebuje też pomocy. Dlatego tak ważne by nie być egoistą, ale budować więzy z innymi. Tak było z apostołami. Gdy myśleli tylko o sobie to zostali pokonani przez strach, a gdy zjednoczyli się dzięki Duchowi Świętemu, to nawrócili wielu ludzi.

     - Powiedzcie, kiedy my budujemy wspólnotę? ( Spotkania, praca, zabawa, Eucharystia z komunią św. )

7. Na znak tego, że chcemy być jedno, staniemy teraz w kręgu jeden za drugim kładąc rękę na głowie poprzedzającej nas osoby i wypowiemy modlitwę „ Ojcze nasz „ w jej intencji.

8. Przez cały tydzień módlmy się za tę osobę, na którą włożyliśmy rękę i spróbujmy ją odwiedzić w domu.

9. Wpisujemy w kółko 6 i podpisujemy „Dream team” oraz rysujemy.                                        

SPOTKANIE  VII

                                            GRAĆ FAIR

Cel: Uświadomienie zasad niezbędnych do właściwego funkcjonowania grupy.

Pomoce: Długopis i mała kartka dla każdego oraz jedna A4.

Modlitwa: Kanon „ O Jezu cichy” i prośby .

1.  - Jakie znacie rodzaje grup?

 - Co je charakteryzuje? 

     -  Jakie cechy mają wspólne, a czym się różnią?  

     - Co jest potrzebne, by członkowie danej grupy czuli się w niej dobrze?

Ga 6,2 ; Dz 2,42-46 ;Ef 4,32 ; 1Tes 5,14-15.

     - Jakie warunki dobrej grupy przedstawiają te fragmenty?

     - Co ma zły wpływ na grupę?

Ga 5,15 ; Ef 4,29-31; Jk 2,1-4.15-17.

     - O jakich przeszkodach w funkcjonowaniu grupy mówią te teksty?

     - Co może pomóc by grupa działała właściwie? ( Naprowadzić na regulamin )

2. - Jakie znacie regulaminy?                                                                              

- Co w nich się znajduje?    

- Kto je ustanawia?

- W jakim celu?

- Czy każdy regulamin można zaakceptować? Dlaczego nie?

( Gdy zawiera przepisy niszczące godność, życie człowieka. Np. gry komputerowe o przemocy, rytuały grup satanistycznych lub przestępczych)

      - Jakie normy muszą być zachowane by regulamin był do zaakceptowania?

3. Spróbujmy teraz napisać własny regulamin naszego biegu na orientację, którego celem jest Bóg. Zawrzemy w nim nasze prawa i obowiązki. ( Każdy na karteczkach przygotowuje propozycje, które po przedyskutowaniu wpisujemy na dużą kartkę )

Samo spisanie regulaminu nie wystarczy. Od czego zależy jego wypełnianie?

4. To jest nasz regulamin, a posłuchajmy jaki regulamin przygotował dla nas Pan Jezus: Mt 22,36-40, a za Nim św. Paweł: Ga 5,14.

5. W domu każdego dnia przez cały tydzień będziemy robić sobie rachunek sumienia w oparciu o napisany przez nas regulamin.

( Podzielić ilość punktów na dni tygodnia )

6. Modlitwa przebłagalna za zło wyrządzone innym.

7. Wpisujemy w kółko cyfrę 7, podpisujemy „Grać fair” i rysujemy kwadrat z napisem REGULAMIN. W salce wieszamy nasz regulamin.                 
SPOTKANIE  VIII

                                                      START

MATERIAŁY: nie ma 

CEL: wskazanie wagi odpowiedzialności za innych

MODLITWA: Według uznania animatora

DYNAMIKA: Młode lwy

PRZEBIEG SPOTKANIA: 

1. Przypomnienie treści poprzednich spotkań.

Na poprzednich spotkaniach przygotowywaliśmy się do rozpoczęcia biegu na orientację. Dziś rozpoczynamy go. Tematem dzisiejszego spotkania jest „Start”.

A) Kiedy możemy startować? (Gdy jesteśmy przygotowani do biegu – mamy kompas, mapę, Księgę Szyfrów, kondycję (bo ćwiczyliśmy nasze talenty, znamy swoje możliwości i ograniczenia), kiedy stworzona jest grupa i znamy zasady biegu).

B) Czego wymaga od nas bieg na orientację? Na to pytanie musi odpowiedzieć animator  

-      współpracy – samemu trudno jest pokonywać wszystkie napotykane po      drodze przeszkody

· odpowiedzialności za to co robię – moje zachowanie może wpływać na innych oraz na końcowe wyniki pracy 

·  uczenia się różnych, potrzebnych zachowań w danych sytuacjach 

2. Dynamika:

Dzielimy grupę w następujący sposób:

· mamy lwice – 1-3 osoby (w zależności od wielkości grupy)

· młode lwy – 3-4 osoby

· lwiątka – największa grupa – 5-6 osób

Po podzieleniu grupy uczestnicy tworzą rodzinę lwów i przedstawiają jaką rolę posiada w niej każde zwierzę. Odgrywają krótką scenkę z życia rodziny zwierzęcej.

3.    Po ćwiczeniu animator zadaje pytanie:

· Czego brakuje w stadzie? – (dorosłego lwa; głowy rodziny)

· Jaka jest jego funkcja i co mogło by się stać, gdyby zabrakło go w stadzie? – (ojciec strzeże stada przed niebezpieczeństwami i utrzymuje w nim porządek)

4. Teraz zajmiemy się rolą lwiątek.

To my jesteśmy jak one. 

· Jaka jest pozycja lwiątek w grupie? – (wszyscy się nimi opiekują, ale one muszą wszystkich słuchać)

· Co robią lwiątka?

· Czy mają jakieś obowiązki? – (tak, muszą uczyć się polować)

5. Przełożymy teraz przedstawioną dynamikę na nasze życie.

· Gdzie w życiu widać podobne relacje, jak w pokazanej przez nas rodzinie lwów? – (w rodzinie)

· Kim są lwiątka? – (to my)

· Kim są: mama lwica, tata lew, młode lwy – (to mama, tata, starsze rodzeństwo)

· Jakie obowiązki mają poszczególni członkowie rodziny? 

(  (rodzice: opieka nad dziećmi, ochrona i utrzymanie rodziny, itd.

(  dzieci – bawią się, słuchają rodziców, uczą się, wykonują drobne obowiązki w domu, opiekują się sobą nawzajem) 

6. Rozmowa na temat odpowiedzialności.

-    Dlaczego w rodzinie jest tak, że ktoś jest głową rodziny, ktoś nią kieruje?

(Bo ktoś musi nad wszystkim czuwać, być za wszystko odpowiedzialnym, uczyć. Bo ktoś jest autorytetem, zasłużył sobie na to).

-      Czym można sobie zasłużyć, aby być kimś ważnym w rodzinie (przez bycie       odpowiedzialnym, obowiązkowym, autorytetem, itd.)

· Co to jest odpowiedzialność? – def. Konieczność, obowiązek podjęcia określonych działań, odpowiadanie za swoje czyny i ponoszenie za nie konsekwencji. (por. Słownik Języka Polskiego)  

· Kiedy można powiedzieć, że ktoś jest  odpowiedzialny? – (gdy wywiązuje się z powierzonych mu zadań i można na niego liczyć, gdy nie zawodzi, potrafi zapanować nad sytuacją,  ma wiedzę na dany temat, pomaga innym, umie wytłumaczyć różne rzeczy, zależy mu na tym, aby wszystko było dobrze przeprowadzone, wykonane, itd.)

· Kiedy nas będzie można nazwać odpowiedzialnymi poza rodziną? – (kiedy podejmujemy jakieś zadania, np. kiedy się uczymy, gdy rodzice zostawią nas samych ze starszym rodzeństwem a sami idą do miasta, często kiedy w klasie organizowane są jakieś zadania kiedy się w nie zaangażujemy, jesteśmy odpowiedzialni za wykonanie tego, czego się podjęliśmy) 

 CZĘSTO OD TEGO CZY WYWIĄZALIŚMY SIĘ Z POWIERZONEGO NAM ZADANIA MOŻE ZALEŻEĆ CZY CAŁOŚĆ PRZEDSIĘWZIĘCIA UDA SIĘ, CZY NIE !!!

· Podsumujmy naszą rozmowę czytaniem z Pisma Świętego – J. 6, 5-13 – (czasami wystarczy wykazać się niewielką odpowiedzialnością, aby nasz postępek pomógł wielu)

7. Bieg na orientację (nasze codzienne życie)

Podjęliśmy wspólny bieg, który prowadzi nas do celu poprzez różne wskazówki. Na swojej drodze spotykamy jednak różne przeszkody.

· Co by się stało, gdyby każdy robił to co chce? – (byłby ogólny chaos i nic nie udałoby się zrobić), np. na spotkaniu animator jest odpowiedzialny za jego przeprowadzenie – gdyby był nieodpowiedzialny i nie przyszedł, spotkanie by się nie odbyło. Jego słuchają uczestnicy, odpowiadają na jego pytania, jeśli nie, albo w ogóle nie przychodzą, to spotkania nie mają sensu. Uczestnicy zatem są odpowiedzialni za prawidłowy przebieg spotkania. Zatem zawsze każdy jest za coś odpowiedzialny. 

· Przeczytajmy fragmenty z Pisma Świętego dotyczące odpowiedzialności – Mk.2, 1-5 – każdy musi mieć kogoś, za kogo będzie odpowiedzialny lub kto będzie za niego odpowiedzialny, wtedy może liczyć na pomoc w przeciwnościach losu 

J. 5, 5-9 – leżący nad sadzawką nie ma pomocy, nikt nie czuje się za niego odpowiedzialny

· W jaki sposób możemy być odpowiedzialni w naszym biegu? – przez pomoc innym, współpracę, wywiązywanie się z różnych zadań, słuchanie autorytetów (rodziców, nauczycieli, itd.) itd.   

8. Postanowienie.

Postaram się odpowiedzialnie wykonać jakieś zadanie, np. przypilnować rodzeństwo, nie odkładać odrabiania lekcji na ostatnią chwilę, itd.

[image: image1.wmf]9. Modlitwa.

SPOTKANIE  IX

ZWYCIĘZCY I PRZEGRANI POPRZEDNICH EDYCJI
POMOCE: animator przynosi obrazki z wizerunkami świętych (dużo!) i tekst litanii do świętych.

Można wykorzystać piosenkę grupy Arka Noego pt. Święty uśmiechnięty (Taki duży, taki mały może świętym być…)

CEL: uświadomienie uczestnikom, że świętość nie jest zarezerwowana dla wybranych, jest osiągana z trudem (nie ma „papierowych świętych”, którym w życiu wszystko przychodziło łatwo), jest naszym zadaniem. Jednocześnie krótkie zwrócenie uwagi na te postaci z historii, które czuły się pod koniec życia przegrane, które uważały, że zmarnowały życie.

PRZEBIEG SPOTKANIA

1. Modlitwa

2. Nawiązanie do całościowej wizji biegu na orientację: przypomnienie o temacie poprzedniego spotkania i wprowadzenie w dzisiejszy temat (np. takie: całe nasze życie chrześcijańskie jest „biegiem na orientację”. 
- Kto waszym zdaniem już ukończył ten bieg? (Praktycznie wszyscy ci, którzy odeszli do wieczności).

- O jakich ludziach możemy powiedzieć, że są naszą konkurencją w biegu? (Wszyscy, którzy umarli).
- Komu udało się odnieść wielkie, niekwestionowane zwycięstwo? (Święci, błogosławieni, których czci Kościół powszechny).

· A kto waszym zdaniem przegrał ten bieg? (Ludzie potępieni, którzy znaleźli się w piekle). Nikt z nas nie może z całą pewnością powiedzieć o kimś, że został potępiony, bo to tajemnica Boga, którego miłosierdzie jest niezmierzone. Były jednak w historii świata takie postacie, które przyniosły wiele zła – np. przywódcy państw totalitarnych tacy jak Hitler czy Stalin; były też takie postacie, które uważały własne życie za przegrane i w chwili śmierci przeżywały z tego powodu bezgraniczną rozpacz i żal lub psychiczne załamanie. Bardzo tragiczną postacią jest Judasz, który zrozumiał, że zdradził Jezusa i z rozpaczy oddał arcykapłanom pieniądze, a następnie powiesił się. Jednak nawet i o nim nie możemy powiedzieć, że został potępiony.

3. Zwycięzcy 

· Co to znaczy „być świętym?” (To znaczy miłować Boga i ludzi; to znaczy również coraz bardziej stawać się na obraz i podobieństwo Boga).

· Co Pismo św. mówi o świętości ludzi?

1P 1,14-16; Mt 5,48  (Pismo św. zachęca nas do dążenia do świętości oraz poucza, że jest to możliwe i osiągalne przy pomocy Boga; to wspaniała perspektywa – możemy się stawać podobni do Boga, który jest Miłością).

· Dlaczego warto być świętym? (Bo to jedyna droga godna rozumnego człowieka; wtedy nasze życie nabiera sensu i nawet w cierpieniach przynosi wewnętrzną radość i świadomość, że żyjemy w klimacie miłości – jesteśmy miłowani przez Boga oraz obdarzamy tą miłością ludzi).

· Kto może zostać świętym? (Świętość nie jest przywilejem wybranych, ale jest dana i zadana nam wszystkim przez Boga; każdy może być świętym – por. piosenka „Taki duży, taki mały może świętym być”).

· Na jakiej drodze życiowej można zostać świętym? Czy świętość można osiągnąć jedynie na drodze powołania kapłańskiego lub zakonnego? Czy świętość jest możliwa tu i teraz – niezależnie od tego, gdzie jesteś i jaką pracę wykonujesz? (Często myślimy, że świętymi mogą być tylko osoby konsekrowane, ale tak nie jest. Każde powołanie życiowe jest drogą do świętości – również życie w małżeństwie i rodzinie czy życie w samotności. 

· Po czym można poznać, że ktoś jest świętym? (Świętość przejawia się w dobrym wykonywaniu codziennych obowiązków; często jest niewidoczna, ukryta w drobnych czynnościach dnia powszedniego, wykonywanych z miłością i poświęceniem; święci są wśród nas).

Animator pokazuje obrazki z postaciami świętych. 

· Oni już ukończyli bieg. Kto zna życiorysy jakichś świętych (rozmowa – dajmy się wypowiedzieć uczestnikom; jeżeli nikt nie chce mówić, to animator może przypomnieć np. żywot św. Franciszka lub innego ulubionego przez siebie świętego – np. Św. Brata Alberta Chmielowskiego).

· Co przychodziło świętym z łatwością? (Jak myślicie, czy łatwo było Franciszkowi zostawić bogactwo, dom rodzinny, wygody... i stać się wyśmiewanym i pogardzanym żebrakiem? Czy łatwo było św. Maksymilianowi oddać życie w obozie koncentracyjnym? - i tym podobne pytania, w zależności od tego, o jakim świętym rozmawiamy).

· Z czym w takim razie wiązało się ich dochodzenie do świętości? (Cierpienie, trud, wysiłek, wyrzeczenie; święci byli prawdziwymi ludźmi – mieli wady, pokusy; tylko na obrazkach są przedstawieni w kwiatach i różowych chmurkach, i oglądając je myślimy: „takim to było dobrze, łatwo i przyjemnie, a teraz jeszcze na dodatek czci ich Kościół, im to się dopiero udało, wybrańcy i szczęśliwcy...” Ale świętość to przede wszystkim wysiłek bycia lepszym; bez trudu nic się w życiu nie osiągnie).

· Kto im dał aż taką siłę do realizowania swojej drogi życiowej? (Bóg).

· Co wam się w nich podoba?

· Co wam się w ich życiu nie podoba?

· Jakie ich cechy chcielibyście naśladować?

· Kto pomagał im na tej drodze? (Przede wszystkim Pan Bóg, nauczanie Kościoła, sakramenty, przykład innych ludzi).

-  A co myślimy o naszej świętości? 

Animator czyta opowiadanie, a potem wspólnie zastanawiamy się nad nim.

Jakub chce być dobry
„Słuchaj – powiedział Jakub do Jezusa – dzisiaj chcę być dobry i sprawić Ci radość”.

Jakub idzie do szkoły. W szatni zdejmuje buty i zakłada szkolne kapcie. Ustawia buty porządnie jeden obok drugiego pod ławką. Także Sabina zmienia obuwie. Rzuca swoje buty z zamachem dokładnie w równo ustawione trzewiki Jakuba. „Gol!” Hurra!” – woła zadowolona.

Jakub bierze buty Sabiny do ręki i ustawia je pod ławką. „Zostaw je!” – denerwuje się dziewczynka. „Co cię obchodzą moje kozaki?” Jakub myśli sobie: „Ta Sabina to głupia koza. Ale nie powiem jej tego. Jezu, czy już się ze mnie cieszysz?”

Na lekcji matematyki Kasia pożycza od Jakuba ołówek. Oddaje go po chwili, ale ze złamanym rysikiem. Jakub temperuje ołówek. „Kasia jest strasznie nieuważna” – myśli przy tym. „Ale nie powiem jej nic złego. Jezu, teraz już na pewno się ze mnie cieszysz!”

Na przerwie Tomek patrzy ukradkiem na bułkę, którą Jakub trzyma w ręku i ze smakiem zajada. Jakub przełamuje ją na pół i podsuwa jedną część koledze. „Masz ochotę na bułkę?”

Tomek bierze z uśmiechem słodki przysmak, w którym jest dużo marmolady. Jakub je połówkę bez dżemu. „Jezu – myśli sobie – teraz na pewno uśmiechasz się z radości”.

Po skończonych lekcjach na ulicy odbywa się bitwa na śnieżki. Jedna z nich trafia Jakuba prosto w twarz. Dzieci śmieją się. A Jakub razem z nimi, otrzepując śnieg z oczu. „To był strzał w dziesiątkę!” – mówi. 

„Ja tam – stwierdza Sabina – ja tam wolę chłopaków, którzy się bronią”. Jakub przestaje się śmiać. Mówi do niej, że jest głupią kozą. Popycha Tomka tak, że ten wpada w pobliską zaspę. Przysięga Kasi, że już nigdy w życiu jej niczego nie pożyczy. A potem idzie do domu. Jest zły na wszystkich: na Sabinę, na Kasię, na Tomka i na siebie samego. Idzie do babci i skarży się. 

„To naprawdę bardzo trudne być dobrym i sprawiać komuś radość” – mówi. „Tak bardzo się starałem przez cały dzień, a potem i tak wszystko zepsułem”. „Bycia dobrym człowiekiem trzeba się nauczyć, to nie jest wcale łatwe i nie przychodzi tak szybko” – mówi babcia. „To trzeba ćwiczyć”. 

„Czy ty też musiałaś to trenować?” – chce wiedzieć Jakub.

„Ja wciąż jeszcze to ćwiczę – wyjaśnia babcia - każdego dnia na nowo”. 

Czego pragnął Jakub? Z czym miał trudności? Czego nauczył się od babci? Jaki stąd płynie wniosek odnośnie do naszego życia?

· Z czym wiąże się w naszym życiu dążenie do świętości (konkretnie! Modlitwa, uczenie się, słuchanie rodziców, pomaganie w pracach domowych – rzetelne wypełnianie obowiązków).

· Jak nam mogą pomóc ci, którzy zwyciężyli w biegu na orientację – czyli święci? (Mogą się za nami wstawiać u Pana Boga; możemy się budować ich przykładem).

Zakończenie

· Modlitwa – litania do świętych (po przeczytaniu słów św. Pawła, który tak podsumowuje własną drogę życiową: „W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg ukończyłem, wiary ustrzegłem. Na ostatek odłożono dla mnie wieniec sprawiedliwości”. 2 Tm 4,7-8a).

· Postanowienie: zapoznam się z życiorysem świętego, którego imię noszę (lub  zapoznam się z życiorysem dowolnego świętego i poproszę go o modlitwę za mnie w moim dążeniu do świętości).

· Podpisujemy na planszy pod numerem 9 – święci, czyli zwycięzcy poprzedniej edycji biegu, rysujemy aureolę (symbol świętości).

SPOTKANIE  X

KIBICE – RODZINA I INNI

Cel: Ukazanie, iż w życiu towarzyszą nam osoby, które są naszymi ‘kibicami’ i motywują nas pozytywnie, bądź negatywnie. Uczestnicy powinni również po wyjściu ze spotkania, umieć zająć odpowiednie stanowisko wobec otaczających ich ‘kibiców’, tzn. przyjmować pozytywny aplauz, dziękując Bogu za osoby, od których go otrzymujemy oraz nie załamywać się tym negatywnym przekazem. Dzieci powinny również uczyć się rozpoznawania ‘kibiców’.

Modlitwa: Aniele Boży. 

Nawiązanie do ostatniego spotkania: Czego dowiedzieliście się o swoich świętych patronach. Jeśli ktoś nie wypełnił postanowienia, to zapytać się – dlaczego? I poprosić, by spróbował to zrobić na następne spotkanie.

Pomoce: Dwa sznurki.

Zabawa

Dzielimy grupę na dwie drużyny, wśród których muszą się znaleźć również ich fani/ kibice. Dwaj zawodnicy przeciwnych zespołów mają nogi związane sznurkiem i skaczą do danego punktu (np. krzesełka) i z powrotem, po czym czynność tę wykonują kolejni zawodnicy. Oczywiście wygrywa ta drużyna, która pierwsza skończy zadanie.

Rozmowa

Po zakończeniu zabawy rozmawiamy z uczestnikami: jak się czuli w czasie zabawy?, czy ważny był dla nich doping ich fanów?, dlaczego? Jakie są rodzaje dopingu? (pozytywny – fani, znajomi, rodzice, przyjaciele; negatywny – tzw. pseudo kibice; jeżeli dzieci nie będą umiały podać przykładu, można zacząć rozmową np. na temat meczów i pseudo kibiców). Jaki wpływ mają zachowania kibiców na zawodników?

Przykłady z Pisma Świętego

Łk 7, 36-50

Jakie są główne postacie tego wydarzenia? (Jezus i nawrócona grzesznica)

Kto jest obserwatorem/ kibicem? (faryzeusze)

Co myśleli faryzeusze o owej grzesznicy i jak oceniali Jezusa?

Jak musiała się czuć ta kobieta?

Co było dla niej najważniejsze w tamtym momencie?

Odniesienie do życia

Zamknijcie oczy i wyobraźcie sobie, że przyszliście na przyjęcie, na którym jest Jezus. Przyszliście, żeby Mu powiedzieć, że chcecie uczestniczyć w biegu do Niego. Oprócz Jezusa są oczywiście inni goście. Kogo spośród nich rozpoznajecie? Jaki stosunek mają do was ci inni? Kto z nich pomaga wam dojść do Jezusa, a kto wam utrudnia tę drogę? Kto was przedrzeźnia, kto dogaduje, kto się naśmiewa z was tylko dlatego, że np. chodzicie na spotkania oazowe? A kto jest tym pozytywnym ‘kibicem’? (po chwili ciszy otwierają oczy i rozmawiamy z uczestnikami: jak się czuli na tym przyjęciu?, kogo tam spotkali?, co było dla nich najważniejsze? – ta rozmowa ma uświadomić dzieciom, czy czasem gdzieś po drodze nie zagubiliśmy tego właściwego szlaku, celu biegu i kogo uważamy za naszego prawdziwego ‘kibica’ na tej drodze? Od kogo możemy oczekiwać wsparcia? Trzeba pamiętać o tym, że nie jesteśmy w naszych dążeniach).

Może nam się jednak błędnie wydawać, że ktoś jest naszym ‘kibicem’, a jest wręcz przeciwnie. Dlatego przeczytamy jeszcze jeden fragment i porozmawiamy na jego temat: 

Mt 2, 1-12

Należy teraz dowiedzieć się od dzieci, jak zrozumiały ten fragment. Jakie zamiary miał Herod? Jaki stosunek mieli do Heroda Trzej Królowie? (nie widzieli w nim podstępnego typa)

Co by się stało, gdyby Królowie posłuchali Heroda i wrócili do niego, by powiedzieć mu, gdzie jest Jezus?

Widzimy więc na podstawie tego fragmentu, że nasze pewne wrażenia co do osób, które nas otaczają mogą być nieprawdziwe, np. czasem źle odbieramy naszych rodziców, uważając, że chcą dla nas źle przez swoje zakazy, a przecież tak naprawdę jest inaczej. (w tym momencie animator powinien zachęcić uczestników, by podzielili się swoimi przykładami oraz sam powinien dać świadectwo o kimś, kto wydawał mu się negatywną osobą, a potem okazało się, że ta osoba od samego początku chciała jego dobra)

Postanowienie: W tym tygodniu będę modlić się za osoby, które mi pozytywnie ‘kibicują’ w drodze do Jezusa, dziękując za nie Bogu.

Modlitwa: Aniele Boży w intencji naszych dobrych ‘kibiców’ (Anioł Stróż jest naszym wiernym kibicem, nasi święci patronowie, dlatego przez ich wstawiennictwo możemy się modlić za żyjących jeszcze na tym świecie ‘kibiców’).

Rysunek na planszę:
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SPOTKANIE  XI

        ROZDROŻE –MĄDROŚĆ PRZEWIDYWANIA.

                        TAJEMNICZY  DORADCA

Cel: Uświadomienie roli Ducha Świętego w życiu chrześcijanina.                                          

Pomoce:

- misa z ładnie opakowaną plasteliną i brzydko opakowanymi cukierkami,

- misa z ładnie i brzydko opakowanymi cukierkami ( w ilości takiej jak uczestnicy spotkania) 

- wiersz J. Twardowskiego „ Zaufałem drodze” ( dla każdego uczestnika )

Zaufałem drodze

wąskiej

takiej na łeb na szyję

z dziurami po kolana

takiej nie w porę jak w listopadzie spóźnione buraki

i wyszedłem na łąkę stała święta Agnieszka

- nareszcie - powiedziała

- martwiłam się już 

że poszedłeś inaczej 

prościej

po asfalcie

autostrada do nieba - z nagrodą od ministra

i że cię diabli wzięli

- fragment Łk 4,1-12

- rysunek z mapą jak w załączniku

1. Modlitwa do Ducha Św. zakończona wezwaniem : Duchu Święty, który oświecasz serca i umysły nasze dodaj nam ochoty i zdolności, aby to spotkanie było dla nas z pożytkiem doczesnym i wiecznym. Przez Chrystusa Pana Naszego. Amen.

2. Przypomnieć, co jest najważniejsze w biegu na orientację ( osiągnięcie celu, dopiero potem liczy się czas i zdobyte punkty).

3. Dynamika:

    Mamy mały cel przed sobą - zjeść dobrego cukierka ( częstujemy uczestników z pierwszej misy). Rozmowa na temat:

- dlaczego wybrali taki cukierek a nie inny ? ( co na to wpłynęło?) 

- jak wygląda osiągnięcie celu ?

Druga próba osiągnięcia celu - częstujemy uczestników z drugiej misy, zwracamy uwagę na chwilę zastanowienia:

- co wybrać? 

- dlaczego wybrali taki cukierek a nie inny ? ( co na to wpłynęło?) 

- jak wygląda osiągnięcie celu ?

- jakie płyną stąd wnioski dla nas? (pozory mylą)

- kiedy wiedzielibyśmy jaki cukierek wybrać?( gdybyśmy wiedzieli co jest w środku)

Zwrócić uwagę na trudność podjęcia decyzji.

Taka sytuacja wyboru może nas spotkać również w naszym biegu. Co to może być? (Rozstaje dróg). Pokazujemy uczestnikom rysunek z załącznika :

- która droga prowadzi do celu? dlaczego tak myślicie?

Odsłaniamy całą mapę uczestnikom:

- która droga prowadzi do celu?

- czy wybór był trafny? 

- jaki był tego powód? 

- jaki stąd wniosek dla nas? ( nie zawsze najprostsze rozwiązanie jest tym najwłaściwszym )

- co by się stało gdybyśmy wybrali w naszym biegu złą drogę?

(-utrata czasu - podczas odnajdywania właściwej drogi,

- utrata punktów - w razie szukania skrótów tracimy jakieś konkurencje,

- utrata celu, gdy nie zorientujemy się w ogóle w naszym błędzie).

Co może nam pomóc w wybraniu dobrej drogi ( drogowskazy, mapa, kompas,).

Nie zawsze jednak mamy taką możliwość ( tak jak teraz).

Co w tym konkretnym przypadku ( z rysunku ) ułatwiłoby nam wybór?

4. Rozmowa na temat życia.

Co w takim razie możemy nazwać rozdrożem?

Czy można mówić o rozdrożu w życiu? Dlaczego?

Co może być rozdrożem w życiu człowieka?

Co jest rozdrożem w twoim życiu? Jak sobie z tym radzisz?

Dzielenie na temat życia.

Co można wobec tego robić w sytuacjach, w których nie mamy żadnych wskazówek, dodatkowych drogowskazów, jak dokonywać wyborów, jak podejmować decyzje? (zwrócić uwagę na szukanie pomocy w Piśmie Świętym, modlitwie)

5. Czytanie fragmentu Łk 4, 1-12.

Co Pan Jezus robił na pustyni?

Co Go tam spotkało?

Czy człowiek mógłby to wytrzymać?

Czy Jezus to wytrzymał? Kto Mu pomagał? ( Duch Święty )

Jaka jest w takim razie rola Ducha Świętego?

Jak mógłby nam pomóc w naszych cukierkach i drodze?

Jak może nam pomagać w życiu?

Zwrócić uwagę na słuchanie Ducha Świętego w naszych sumieniach podczas modlitwy,  a nie oczekiwać „ Głosu z Nieba”.

6. Postanowienie:

Pomodlę się w intencji mojego życiowego rozdroża do Ducha Świętego.

Rysujemy na planszy drogowskaz.

7. Modlitwa
SPOTKANIE  XII

PUNKT ŻYWIENIOWY – KOMUNIA ŚWIĘTA .

 STRATA CZASU?

Cel: Zrozumienie, że warto jest tracić czas na jedzenie. Może to być czas wzajemnego poznawania się, czas radości i odprężenia, wyjątkowy czas. Dzieci powinny sobie uświadomić, że potrzebują nie tylko pożywienia cielesnego, ale i duchowego (Pismo Święte, Komunia Święta).

Potrzebne rzeczy: 1. długopis i kartki papieru dla uczestników. 2. napisane modlitwy przed i po posiłku dla każdego uczestnika. 

Modlitwa:  Ojcze nasz.

1. Nawiązanie do ostatniego spotkania / postanowień.

2. Czy nasz bieg jest długi? (tak)

Czego w takim razie potrzebujemy w czasie takiego dystansu? (pożywienia) 

3. W jakich miejscach możemy jeść posiłki? (dom, fast food, restauracja)

4. Teraz niech dzieci odliczą od jednego do trzech. Jedynki niech przygotują scenkę: w fast foodzie, dwójki – w restauracji, a trójki – przy domowym stole. Po odegraniu scenek porozmawiajcie kolejno na poniższe tematy.

5. Rozmowa na temat fast foodów.

Co to są fast foody? (miejsca szybkich posiłków, np. Mc Donald’s, Burger King, KFC, itp.)

Jak często bywacie w takich miejscach?

Co wam się tam podoba, a co nie?

Co tam się jada? (hamburgery, hot dogi, frytki, itp.)

Jak jest przygotowane to jedzenie? (szybko i byle jak)

Z czego przygotowywane są posiłki? (z odpadów żywnościowych, np. z najgorszych gatunków mięs)

Jak jest podawany posiłek? (na tekturowej tacy, w papierku, itp.)

Jaka atmosfera panuje w fast foodach? (hałas, dużo ludzi)

Gdy wybieramy się na jedzonko do takiego miejsca, to w co specjalnego się ubieramy? (w nic specjalnego, nie zwracamy uwagi na ubiór)

6. Rozmowa na temat restauracji.

Czy byliście kiedyś w restauracji? (jeżeli tak, to ile razy lub jak często tam bywa?)

Jakiego typu dania można tam dostać? (obiady, jakieś desery)

Jak długo się tam czeka na jedzenie? (długo, na pewno dłużej, niż w fast foodzie)

Jaka jest obsługa w restauracji? (przychodzi kelner, podaje menu, daje czas na zastanowienie się, potem trzeba czekać na posiłek, kelner go przynosi, a gdy zjemy, płacimy rachunek, zostawiamy naczynia na stoliku – kelner je zbierze)

Jak są podawane posiłki? (oprócz tego, że podaje je nam kelner, to jeszcze są ładnie przystrojone; czasami aż żal burzyć kompozycji, jaka przedstawia się naszym oczom)

Jaka atmosfera panuje w restauracji? (spokój, cisza, przyciszone rozmowy, nastrojowa muzyka, otoczenie jest ładne i wykwintne)

Jak ubieramy się do restauracji? (inaczej niż na co dzień, w jakieś bardziej eleganckie ubrania; chcemy wyglądać odświętnie)

7. Rozmowa na temat posiłków domowych, szczególnie obiadów (trzeba porównać jedzenie w domu do jedzenia w fast foodach i restauracjach; pokazać dzieciom, że takie domowe posiłki mogą łączyć rodzinę, jeżeli oczywiście umiemy odpowiednio przeżyć ten czas)

Jak wyglądają posiłki u was w domu? Czy macie jakieś ulubione dania? Jakie? Ile czasu zajmuje przygotowanie domowego obiadu w porównaniu do restauracji i fast foodów? (dużo – najpierw przygotowania, potem jedzonko, a na koniec jeszcze sprzątanie, mycie naczyń).

Czy często jadacie razem? 

Czy jest jakiś podział obowiązków w przygotowywaniu posiłków? (zwróć uwagę na to, że takie zaangażowanie w przygotowania daje satysfakcję, a oprócz tego możemy zostać pochwaleni za to, co zrobiliśmy)

8. Kto troszczy się o to, byśmy mieli co jeść? (oczywiście tata, mama, ale i choć często o tym zapominamy – Pan Bóg)

Skąd wiemy, że Pan Bóg troszczy się o coś tak zwykłego, jak jedzenie? (Mt 14, 13-21 – rozmnożenie chleba; Mt 6, 9-13 – sam Jezus uczy modlitwy Ojcze nasz, a jest tam przecież zwrot: chleba naszego powszedniego, daj nam dzisiaj)
Czy zapraszacie Pana Boga na posiłek? (po odpowiedzi, animator rozdaje uczestnikom modlitwy przed i po posiłku:

Modlitwa przed posiłkiem

Pobłogosław Panie Boże nas, pobłogosław ten posiłek, tych którzy go przygotowali i naucz nas dzielić się chlebem i radością ze wszystkimi, przez Chrystusa Pana naszego amen!

Modlitwa po posiłku

        Za ten posiłek i wszystkie dary Twej dobroci, chwalimy Ciebie Boże przez Chrystusa Pana naszego amen!

Jaki jeszcze pokarm dostajemy od Pana Boga? (Słowo Boże: Mt 4, 4; Komunia Święta: Łk 22, 19-20)

Jakiego rodzaju jest to pokarm? (duchowy)

Gdzie otrzymujemy ten pokarm? (kościół, dom, wspólnota)

9. Teraz rozdaj dzieciom karteczki:
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Niech dzieci przyporządkują karteczki i uzasadnią, dlaczego można użyć takich porównań (posiłki w restauracji ⇔ kościół, bo atmosfera panująca w restauracji jest podobna do tej w kościele: posiłki podawane uroczyście, do restauracji przychodzimy elegancko ubrani, raczej nie znamy osób, które siedzą przy innych stolikach;

posiłki w domu ⇔ wspólnota, bo znamy osoby, z którymi jemy w domu, panuje specyficzna swobodna atmosfera, każdy może coś powiedzieć, być za coś odpowiedzialnym) 

Dlaczego na Mszy św. panuje często sztywna atmosfera?

Co zrobić by na Mszy św. panowała rodzinna atmosfera?             
10. Rozmowa na temat Komunii Świętej.

Dlaczego pokarm duchowy jest potrzebny w naszym biegu? (tylko dzięki temu Pokarmowi będziemy zdolni dobiec do celu – do Jezusa; ten Pokarm przemienia nasze serca, uzdalnia do dobrego, pomaga przetrwać trudny czas)

Co Jezus mówi o Komunii Świętej? (J 6, 53-56)

Jak często przystępujecie do Komunii Świętej i dlaczego?

Jak często powinniśmy przystępować do komunii św.?(Na każdej Mszy św. na jakiej jesteśmy).

Dlaczego ważne jest byśmy na Mszy św. przystępowali do komunii św.?(Ona nas umacnia i jednoczy).

Jak się ubieracie na Mszę Świętą?

Czym jest dla was Komunia Święta? (powinna być Pokarmem, którym się posilamy w drodze do Nieba, czymś niezbędnym i za darmo, a nie nagrodą za np. jakieś dobre postępowanie)

Świadectwo animatora o komunii św..
Rysunek
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Postanowienie: 1. Codziennie przed jedzeniem i po jedzeniu będę się modlił modlitwami, które dzisiaj dostałem. 

2. Postaram się jak najczęściej jadać posiłki z kimś z rodziny i potraktuję ten czas, jako coś wyjątkowego. 

3. Pójdę chociaż raz w dzień powszedni na Mszę Świętą, by posilić się Słowem Bożym i Komunią Świętą.

Modlitwa: Pomodlimy się teraz modlitwą Ojcze nasz, dziękując Bogu za chleb powszedni. Niech słowa: chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj, zostaną wypowiedziane ze szczególnym zaakcentowaniem.

SPOTKANIE  XIII

                                   RZEKA

Cel: Pokazanie pozytywnych i negatywnych stron masowości i poddawania się powszechnie panującym modom oraz podkreślenie wagi umiejętności wyboru pomiędzy dobrą i złą modą.

Materiały: rurka, miseczka z wodą, kawałek papieru lub drewienka.  

Modlitwa: 

Przebieg spotkania:

1.Przypomnienie treści poprzednich spotkań.

2.Na naszej drodze pojawiła się rzeka, która jest przeszkodą w dalszym biegu.

Rozmowa na temat cech rzeki.

Rzeka zawsze płynie, jej nurt może być wartki lub leniwy. Może być głęboka lub płytka , długa lub krótka, szeroka lub wąska, czysta lub brudna, wpada do morza lub ma swoje zakończenie na lądzie, itd.

3.W jaki sposób człowiek przeprawia się przez rzekę?
(Można ją pokonać w bród, wpław, łódką, przechodząc przez most). 

W naszym biegu na orientację, nie mamy możliwości przeprawienia się przez rzekę mostem, bo nie ma go w pobliżu. Łódki również nie mamy. Musimy przejść lub przepłynąć przeszkodę, aby dalej kontynuować bieg. 

4.Na co człowiek musi zwrócić szczególną uwagę podczas przeprawy przez rzekę? Na co musi uważać?

(Rzeka może okazać się głęboka i jeśli nie potrafi się pływać można w niej utonąć. Może mieć wartki nurt, który jest w stanie przewrócić, a nawet porwać człowieka. Może on nieść ze sobą jakieś przedmioty, które mogą w nas uderzyć. Na dnie rzeki mogą leżeć ostre kamienie, albo zanieczyszczenia niebezpieczne dla człowieka. Czasami niebezpieczeństwo mogą stwarzać zwierzęta). 

· Co jest jednak najbardziej niebezpieczne? 

(Głębokość wody i jej wartki nurt).

5.Dynamika.

Na wodę w e wcześniej przygotowanej miseczce kładziemy kawałek papieru lub drewienka (czegoś, co będzie dobrze unosić się na wodzie). Rurką zanurzoną w wodzie zaczynamy dmuchać na wodę w pobliżu pływającego przedmiotu. Ten zaczyna się poruszać pod wpływem wytworzonego przez nas nurtu. Można popychać przedmiot w różnych kierunkach. Przedmiot musi poruszać się pod wpływem wytworzonego nurtu, nie można popychać go wydmuchiwanym przez rurkę powietrzem. Chyba, że chcemy pokazać też wpływ wiatru na wodę i pływające w niej przedmioty.

6.Rozmowa na temat przeprowadzonego doświadczenia.

Jej efektem ma być przeświadczenie o ogromnym wpływie nurtu wody na znajdujące się w niej rzeczy. 

7.Jak można zatem najbezpieczniej przeprawić się przez rzekę?
Biegniemy w grupie dlatego najłatwiej będzie złapać się za ręce i tworząc „żywy sznur” przejść przez wodę.

8.Masowość.
Nurt rzeki może być porównany do masowości, tendencji i mody, która „wciąga” i porywa człowieka, bo inni tak robią. (dla animatora: por. F. Blachnicki. „Ruch Światło-Życie jako pedagogia nowego człowieka”. w: F. Blachnicki. Charyzmat i wierność.) Jest ona tym wszystkim co podaje opinia publiczna , promuje i wskazuje jako obowiązujący kanon mody, styl życia.  

9.Co obecnie jest modne?

· co powinien mieć współczesny człowiek – (komputer, internet, telefon komórkowy, samochód, modne ubrania, itd.)

· skąd wiemy, co jest modne w danej chwili – (reklamy, telewizja, gazety, internet)

·  czy jest to człowiekowi koniecznie potrzebne do życia – nie

· dlaczego więc ludzie robią wszystko, aby „być na czasie” – (bycie modnym powoduje, że osoba czuje się zauważona, doceniona, ludzie postrzegają ją jako jednego z nich, ktoś kto nie jest „na czasie” może być odrzucany przez grupę, wytykany palcami, może czuć się niedoceniony, itd.)

10. Kiedy moda jest dobra? (odpowiadają dzieci)

Dobra moda – której modzie można się poddawać? – takiej, która promuje zdrowy styl życia (plecaki, ubrania, np.  polar, ciepłe, sportowe), zdrowa żywność, itd.; pozwala znaleźć się w coraz szybciej rozwijającej się cywilizacji, np. znajomość posługiwania się komputerem, internetem, itd.

11. Kiedy moda jest zła? (odpowiadają dzieci)

-  Zła moda – to ta, która nam narzuca to, co nie jest nam potrzebne wmawiając, że musimy to mieć (np. kolejną lalkę Barbie, Lego Technic, albo nową grę komputerową, itd.), co często jest szkodliwe (np. papierosy, alkohol), itd

Popatrzmy co mówi o tym Pismo Święte

· Mk. 14, 66 – 71 - dlaczego Piotr się zaparł Jezusa? – (bał się, że ktoś go rozpozna,  wszyscy mówili o Jezusie źle, więc on udawał, że go nie zna,  poddał się presji grupy )

· Mk. 15, 6-15 – dlaczego i co ludzie krzyczeli? -  (arcykapłani podburzyli lud, tak że wszyscy krzyczeli, by uwolnić Barabasza, ukrzyżować Jezusa)

· Jaki był skutek tego, że wszyscy usłuchali arcykapłanów, że nikt nie chciał się wyłamać? -  (skutkiem było ukrzyżowanie)

12.Wyciągnięcie wniosków – moda może być dobra i poddawanie się jej wpływom może mieć dobry wpływ na nasze zdrowie, samopoczucie, ubogaca naszą wiedzę, itd. Zła moda krępuje nas, powoduje, że poddając się jej nie jesteśmy sobą, kiedy szkodzi naszemu zdrowiu.

· wymieńcie kilka rzeczy powszechnie znanych i rozpowszechnionych, mogących przynieść szkodę człowiekowi - (narkotyki, alkohol, papierosy, seks, nałogowe oglądanie telewizji, czy granie w gry komputerowe, itd.

13.Jakość wspólnoty. 

Doszliśmy do wniosku, że najbezpieczniej przeprawić się przez rzekę z pomocą innych ludzi. Przechodząc przez nią trzymając się za ręce. Nie jest to najłatwiejszy sposób, ale bezpieczny. 

Jaki stąd płynie wniosek?

(Ludzie ludziom są bardzo potrzebni. Każdy z nas dąży do jakiegoś celu i aby go osiągnąć wcale nie musi podejmować ostrej rywalizacji. Często warto jest zjednoczyć swoje siły, aby coś osiągnąć).

14.Dlaczego moda porównana jest do rzeki? (głównie ze względu na jej nurt, który może okazać się niebezpieczny dla człowieka)

· co by się mogło stać, gdyby tylko jedna osoba, bez niczyjej pomocy,  przechodziła przez rzekę? – (mogła by utonąć, czy być porwana przez nurt dlatego warto pomagać sobie nawzajem)

Tym nurtem może być moda, złe nałogi, itp.

· kiedy ludzie sobie pomagają? – (gdy się znają, lubią się, gdy są dobrzy i nie myślą tylko o sobie, itp.)

·  kiedy ludzie szkodzą sobie nawzajem? – (gdy chcą wszystko zagarnąć dla siebie, kiedy się nie znają, nie lubią, są skłóceni, stosują inne zasady i wartości w życiu)

· kiedy zatem będzie nam się dobrze biegło i osiągało różne cele w życiu, bo będziemy mogli nawzajem sobie pomagać, wspierać się? – (kiedy będziemy we wspólnocie, to znaczy wśród ludzi, którzy chcą tego samego co my, mają ten sam cel i chcą go osiągnąć w sposób dobry).


15.Postanowienie.

Spróbować odpowiedzieć na pytanie: Jak wspólnota może mi pomóc w przezwyciężaniu złych wpływów większości (koleżeńskich, telewizji, społeczeństwa, itd.).

16.Modlitwa

17.Rysunek
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SPOTKANIE  XIV

                                          POGODA

Cel: Pokazanie, że różne nastroje człowieka: radość, smutek, zwątpienie, itd. naturalnie pojawiające się u człowieka  mają na niego ogromny wpływ dlatego trzeba nauczyć się z nimi radzić. Nie wszystkie negatywne uczucia są złe 

Materiały: długopisy i kartki dla każdego

Modlitwa: według uznania animatora

Przebieg spotkania:

1. Przypomnienie treści poprzedniego spotkania i wprowadzenie do dzisiejszego

A) Jak oceniacie czas od poprzedniego spotkania? Jakie zaobserwowaliście wpływ większości na pojedyncze osoby? Czy poddawani byliście takim wpływom, jeśli tak, to jakim? Czy udało wam się nie ulec im? 

B) Odpowiedź na pytanie postawione na poprzednim spotkaniu: Jak wspólnota może mi pomóc w przezwyciężaniu złych wpływów większości (koleżeńskich, telewizji, społeczeństwa, itd.).

C) Tematem dzisiejszego spotkania jest pogoda. Symbolizuje ona nasze uczucia.

· Jaka może być pogoda? – (słoneczna, pochmurna, deszczowa, wietrzna, burzowa, itd.)

· Jaka pogoda jest przyjemniejsza

· Porównamy teraz pogodę do naszych uczuć

2. Dynamika: 

Krąg uczuć

Jedna osoba mimicznie pokazuje jakieś uczucie, np. radość, złość. Wyolbrzymia to uczucie, prezentując je wszystkim. Następnie wskazuje na kogoś. Teraz wybrana osoba prezentuje uczucie przeciwne do pokazywanego przed chwilę, potem prezentuje jakieś inne i wskazuje na kolejną osobę, która będzie powtarzała cały ten cykl. Podczas prezentowania uczuć dzieci na głos je nazywają.

3. Rozmowa na temat uczuć:

-      co to są uczucia – def. to wszystko, co odczuwamy, każdy doznaje emocji i jest to dobre i normalne

· jakie znamy uczucia – podział na pozytywne i negatywne: (pozytywne, przyjemne – takie, które chcemy, aby trwały jak najdłużej;   negatywne, nieprzyjemne, których chcemy unikać)

·  rozpisać na kartce po dwóch stronach, na zasadzie przeciwieństw 

              Pozytywne
                 negatywne

· radość

· miłość

· odwaga

· euforia

· spokój
· smutek

· nienawiść

· strach  

· chandra 

· niepokój

                                                           itd.

4. Wpływ uczuć na nasze działanie

-       czy zawsze pokazujemy uczucia – (nie)

-      jaki jest  wpływ pozytywnych uczuć na to co robimy – (większa mobilizacja, wiara w siebie)

· jaki jest wpływ negatywnych uczuć na to co robimy – (niechęć, brak wiary w siebie, przeświadczenie o porażce) 

5.Dobre i złe uczucia

Które z rozpisanych przez nas uczuć są złe i dlaczego (odpowiadają dzieci) – negatywne, ale nie wszystkie, np.

·  strach, przestrach – ostrzega przed niebezpieczeństwem;

·  gniew, złość – uzasadniony może pomóc osobie na którą się gniewamy zrozumieć, że zrobiła coś źle

· Tekst z Pisma Świętego – Pan Jezus rozbija stragany (Mt. 21, 12-13); Trwoga konania (Łk. 22,39-45) - Jezus też się bał i gniewał

· Kiedy uczucia stają się złe? (gdy nas paraliżują, zniechęcają do działania, powodują, że czujemy się źle i nieprzyjemnie)

6.Relacja do Pana Boga a uczucia

Pomyślmy, kiedy nasze uczucia i nastroje pomagały nam lub utrudniały w naszej relacji z Panem Bogiem.

Dzieci dzielą się na grupy

· grupa pierwsza  zastanawia się – jakie uczucia pomagają mi w przeżywaniu Mszy Świętej, a jakie mi to utrudniają?

· grupa druga zastanawia się  - jakie uczucia pomagają mi w modlitwie , a jakie mi ją utrudniają

Po krótkiej naradzie, dzieci dzielą się swoimi spostrzeżeniami z animatorem i pozostałymi członkami grupy. 

· Co zatem należy robić?  Czy należy ulegać uczuciom, które przeszkadzają, czy nie?

7.Jak radzić sobie z nieprzyjemnymi uczuciami ?

Biegniemy ciągle, pogoda jest różna (pogodą są nasze uczucia), z tym wszystkim trzeba sobie jakoś radzić.

· przypomnijcie sobie sytuacje, kiedy było wam smutno i źle, co wtedy robiliście, czy poradziliście sobie jakoś z tym 

TRZEBA IŚĆ, RÓŻNE UCZUCIA BĘDĄ NAM PRZESZKADZĆ. TRZEBA SOBIE JEDNAK Z NIMI RADZIĆ. 

· co robić, gdy jest mi smutno i źle – dzieci same podają pomysły – np. zrobić coś, co lubię robić: posłuchać muzyki, pograć na gitarze, pośpiewać, porozmawiać z kolegą, przyjacielem, poćwiczyć, przespać się, przeczytać ciekawą książkę, pójść do miasta, itd.

8.Postanowienie

Każdego dnia próbować radzić sobie z negatywnymi uczuciami. Przy codziennej wieczornej modlitwie przypomnieć sobie sytuacje, kiedy udało mi się opanować negatywne uczucia.

9.Modlitwa

10.Rysunek

[image: image10.png]


 SPOTKANIE  XV

 WYPOCZYNEK

Pomoce: kartka papieru i ołówek dla każdego uczestnika.

Cel: zrozumienie, na czym polega właściwe świętowanie niedzieli; zwrócenie uwagi również na odpowiednie spędzanie wolnego czasu w ciągu całego tygodnia.

PRZEBIEG SPOTKANIA 

1. Modlitwa

2. Nawiązanie do całościowej wizji biegu na orientację: przypomnienie o temacie poprzedniego spotkania i wprowadzenie w dzisiejszy temat, np.:

· W naszym biegu na orientację dotarliśmy do punktu żywieniowego, przebyliśmy niedawno rzekę, spotkała nas niepogoda i w końcu poczuliśmy zmęczenie. Co powinniśmy zrobić, żeby nie stracić reszty sił? (Wypocząć).

· Jakie dobrodziejstwa wiążą się z wypoczywaniem na długiej trasie? (Możemy zregenerować siły.)

· Jakie niebezpieczeństwa niesie ze sobą wypoczynek? (Zbyt długi wypoczynek rozleniwia, nie mamy ochoty potem iść dalej. Jeżeli natomiast źle wykorzystamy czas wypoczynku, to może się zdarzyć i tak, że jesteśmy jeszcze bardziej zmęczeni…)

· Jak lubicie spędzać wolny czas? (Pozwólmy uczestnikom porozmawiać o zainteresowaniach, hobby…)

· Kiedy mówimy, że ktoś marnuje czas?

· Co to znaczy „twórczo spędzać czas”?

· Jakie dni ciągu roku są czasem wypoczynku? (święta państwowe i kościelne, dni wolne od pracy, wakacje, ferie zimowe)

3. Dynamika: (animator rozdaje kartki i ołówki) podzielcie otrzymane kartki na jednej i na drugiej stronie na cztery części i narysujcie komiks w czterech obrazkach, który będzie przedstawiał: na jednej stronie wasz sposób spędzania dnia wolnego, a na drugiej stronie wasz sposób spędzania niedzieli. Każdy pracuje samodzielnie i nie konsultuje się z innymi uczestnikami. Rysunek ma być schematyczny (należy poświęcić na niego najwyżej 10 minut; animator w tym czasie też rysuje!). Po wykonaniu zadania rozmawiamy:

· [image: image11.wmf]Pokażmy teraz nasze rysunki – niech każdy opowie na ich podstawie o tym, jak spędza niedzielę, a jak dzień wolny

· Jakie sposoby spędzania niedzieli powtórzyły się u wszystkich? (powinna być co najmniej Msza św.)

· Jakie sposoby spędzania  niedzieli nie powtórzyły się u innych uczestników?

· Czym różni się wasza niedziela od innych dni wolnych? (Uwaga – nie teoretyzujemy, ale rozmawiamy na podstawie rysunków; bo może się okazać, że niedziela nie różni się niczym… i w takim wypadku animator powinien delikatnie wyjaśnić, w czym tkwi istota świętowania).

Animator czyta Wj 20,8-11 (wcześniej należy wyjaśnić, że Chrystus zmartwychwstał w niedzielę i dlatego chrześcijanie świętują w niedzielę).

„Pamiętaj o dniu szabatu, aby go uświęcić. Sześć dni będziesz pracować i wykonywać wszystkie twe zajęcia. Dzień zaś siódmy jest szabatem ku czci Pana, Boga twego. Nie możesz przeto w dniu tym wykonywać żadnej pracy ani ty sam, ani syn twój, ani twoja córka, ani twój niewolnik, ani twoja niewolnica, ani twoje bydło, ani cudzoziemiec, który mieszka pośród twych bram. W sześciu dniach bowiem uczynił Pan niebo, ziemię, morze oraz wszystko, co jest w nich, w siódmym zaś dniu odpoczął. Dlatego pobłogosławił Pan dzień szabatu i uznał go za święty”.

-      Co Biblia mówi o świętowaniu dnia Pańskiego?
· Jak powinniśmy przeżywać ten dzień? (Wspólnota, radość, czas na osobiste uświęcenie, nabranie sił do pracy w nadchodzącym tygodniu...)

· Co dla nas powinno być centrum niedzieli? (Eucharystia - spotkanie z Panem Jezusem).

· Jakich zajęć chrześcijanin nie powinien wykonywać w niedzielę? (Należy nawiązać między innymi do zakupów w supermarketach i na targowiskach).

· Jacy ludzie muszą pracować w niedzielę? (Lekarze, kolejarze itp.)

· Jak oceniacie takie zachowanie? (Nie czynią źle, bo służą innym ludziom, a wykonują taką pracę, która nie może być przerwana nawet na jeden dzień – np. lekarz musi trwać przy chorych itp.)

· Jakie prace można wykonywać w niedzielę? (Te, które nie są pracami zarobkowymi, a służą innym – np. zajęcia charytatywne).

· Co zrobić, żeby niedziela nie była dniem marnowania czasu? (Można odwiedzić chorego kolegę, przeczytać dobrą książkę, iść na spacer…)

· Co myślicie o oglądaniu telewizji w niedzielę jako o sposobie spędzania wolnego czasu? (Są programy, które warto obejrzeć, ale uwaga – jeżeli spędzamy zbyt wiele czasu przed telewizorem, na pewno nie przyniesie nam to korzyści!)

· Co chcielibyście zmienić w waszym sposobie spędzania niedzieli?

Zakończenie:

· Modlitwa o łaskę dobrego spędzania wolnego czasu.

· Postanowienie: zaplanuję spędzenie niedzieli i spróbuję ten plan zrealizować (czas dla Boga, rodziny, odpoczynek itp…)

· Przyklejamy na diagramie komiks i podpisujemy „niedziela – wypoczynek”.

SPOTKANIE  XVI

                          ETAP  NOCNY

Cel: Ukazanie konsekwencji życia w kłamstwie z uwrażliwieniem potrzeby i dobra życia w prawdzie.

Pomoce: Kartki i coś do pisania
Modlitwa:
1. Skoro nieco odpoczęliśmy, to teraz w naszym biegu czekają nas nie lada emocje, czyli etap nocny. Aby wyjść z niego zwycięsko, należy wykazać się czujnością i roztropnością. Najpierw napiszcie trzy rzeczy, których się boicie, a potem trzy, które was zachwycają.
 2.-Na czym polega oszustwo, kłamstwo?

 -W jakich sytuacjach dzisiaj ludzie oszukują? Podajcie przykłady.(m.in. doping)

-Czemu ludzie oszukują?

-Jakie okoliczności sprzyjają oszukiwaniu?

-Jak się czujecie, gdy ktoś was oszukuje?

-Co wtedy robicie?

-Jak nie należy się zachować, gdy jesteśmy oszukiwani?  

-Dlaczego mówi się, że: „Kłamstwo ma krótkie nogi”? 

-Dlaczego krzywoprzysięstwo, fałszywe świadectwo, oszczerstwo, pochlebstwo i próżność są podobne grzechu kłamstwa?

3. Posłuchajcie teraz pewnej historii: Dz 4,33-5,10. (Animator może nakreślić kontekst).

-Jak wyglądało życie w pierwotnym Kościele?

-Kim byli i co zrobili Ananiasz i Safira?

-Dlaczego oszukali?

-Co się z nimi stało?

-Czego nas uczy to wydarzenie?
4. –Jakie znacie postawy przeciwne kłamstwu i oszukiwaniu?(Uczciwość, sprawiedliwość, prawdomówność...)

ŻRÓDŁA GRZECHU

POZNACIE PRAWDĘ, A PRAWDA WAS WYZWOLI

OMÓWIĆ CO TO JEST PRAWDA                                                                                                                                                                         

SPOTKANIE  XVII

                                      LATARKA

 SPOTKANIE  XVIII

 KAMIENIE  I  ŚMIECI  NA  DRODZE

Cel: omówienie problemu grzechu i spowiedzi św., zaproponowanie sposobu robienia rachunku sumienia.

Pomoce: kamienie (kilka) i „śmieci” – pusta pognieciona plastikowa butelka, stara podarta gazeta, puszka po coca coli itp…, chustki (szaliki) do przewiązania oczu uczestnikom.

Wstęp: modlitwa

Wprowadzenie i dynamika:
Kontynuujemy nocny etap biegu. Wyobraźcie sobie, że jesteście w lesie i zapadł zmrok. Teraz uczestnicy zasłaniają oczy (chustkami lub szalikami). 

Co czujecie?

Następnie animator kładzie na środku sali przyniesione „śmieci”. 

Wasze zadanie polega na tym, byście opowiedzieli, o co się potykacie w czasie nocnego etapu biegu na orientację i co wtedy czujecie. Rozpoznajcie przez dotyk przedmioty, które się tu znajdują. (Każdy uczestnik wypowiada swój monolog – krótko, np.: idę, jest ciemno, potknąłem się o puszkę po konserwach. Ktoś ją rzucił i zaśmiecił trasę! Przewróciłem się… itp.)

Gdy już wszyscy wygłoszą swój monolog, podsumowujemy:

1. Do czego w życiu duchowym możemy porównać śmieci na naszej drodze? (do grzechów) Dlaczego?

2. W jaki sposób grzechy przeszkadzają nam w drodze?

3. Kogo ranią nasze grzechy? (Przede wszystkim Pana Boga, nas samych, naszych bliskich, Kościół).

4. Jak możemy pozbyć się tych śmieci? (sakrament pokuty i pojednania).

Sakrament pokuty i pojednania:

Dynamika: przedstawimy teraz krótkie scenki. Dobierzcie się w pary: (jeżeli grupa jest mała lub brakuje czasu, wystarczy odegranie scenki nr 1 i 4)

1. Surowy sędzia rozmawia z winowajcą.

2. Srogi nauczyciel rozmawia z nieprzygotowanym uczniem.

3. Zły pan rozlicza się z niewolnikiem z wykonanej pracy.

4. Kochający ojciec rozmawia z synem, który zrobił coś złego.

- Jak czuliście się w roli winowajcy, niewolnika i nieprzygotowanego ucznia?

- Jak czuliście się w roli syna?

- Która z tych scenek powinna obrazować nasze podejście do sakramentu pokuty i pojednania? (nr 4)

- Dlaczego do spowiedzi powinniśmy przychodzić w postawie dzieci, które pragną przeprosić kochanego ojca? (Bóg nas kocha i pragnie naszej poprawy).

- Dlaczego złe jest traktowanie spowiedzi jako rozliczania się z surowym sędzią, srogim nauczycielem, czy niewolnika z panem? (Bo zapominamy o tym, co najważniejsze – o Bożej miłości. Czujemy się wtedy niekochani i nieakceptowani, a to rodzi nasze wewnętrzne opory, ukryty gniew, lęk czy frustrację.)

· Jakie są warunki dobrej spowiedzi św.?

· Co jest istotą żalu za grzechy? - Porównajmy postawę św. Piotra, który żałuje

        za grzechy oraz postawę Judasza.  Mt 26,69-75   i   Mt 27,3-5.

· Czym charakteryzował się żal Judasza? (rozpacz, straszliwe wyrzuty, świadomość przegranej, sam wymierza sobie karę, zadręcza się, smutek, depresja, brak nadziei).

· W co zwątpił Judasz? (w miłosierdzie Boże i przebaczenie).

· W czym do żalu Judasza był podobny żal Piotra?

· Czym różnił się żal Piotra od żalu Judasza? (Uwierzył w Bożą miłość i zapragnął przebaczenia).

· Z jakiej postawy powinien w takim razie płynąć żal za grzechy? (Z miłości do Boga, nadziei, wiary w miłosierdzie).

· Jak powinniśmy się przygotować do spowiedzi? (przez rachunek sumienia)

Rachunek sumienia:

· Dlaczego rachunek sumienia jest jednym z warunków dobrej spowiedzi?
· W jaki sposób możemy zrobić dobry rachunek sumienia? 

· Dlaczego w rachunku sumienia nie możemy skupiać się jedynie na naszych ujemnych stronach? (Powinniśmy również pamiętać o tym, co zrobiliśmy dobrego, ponieważ dobro zachęca do pracy, budzi naszą nadzieję i wiarę we własne możliwości itp.)

Jeżeli grupa nie wie, animator daje propozycję: dobry rachunek sumienia powinien zawierać trzy części:

1. Dziękczynienie: najpierw stajemy przed Panem Bogiem w postawie dziękczynienia i przypominamy sobie, co dobrego wydarzyło się w naszym życiu od ostatniej spowiedzi.

2. Wyznanie grzechów: przypominamy sobie grzechy; pytamy siebie, dlaczego i w jakich okolicznościach do nich doszło; przepraszamy Pana Boga.

3. Wyznanie ufności: powierzamy siebie i mającą się odbyć spowiedź Panu Bogu, a jednocześnie wyznajemy wiarę w to, że będzie nas prowadził i pomagał w walce ze złem.

Zakończenie:

Na schemacie rysujemy rozłożoną książkę, na jednej stronie wpisujemy znak plus, na drugiej minus. Książka symbolizuje rachunek sumienia, bo w nim znajdujemy zarówno swoje dobre strony, jak i złe.

Postanowienie: zrobić w tym tygodniu rachunek sumienia wg zaproponowanego schematu; kto czuje potrzebę – idzie do spowiedzi św. 

Modlitwa: prośba o dobre sumienie i głębokie miłowanie Boga.

SPOTKANIE  XIX

 ŚWIT   –   PIĘKNO,  RADOŚĆ  I  DZIĘKCZYNIENIE

Cel: budzenie wrażliwości na piękno otaczającego świata oraz na potrzebę dziękowania Bogu za Jego dary.

Pomoce: animator przynosi różne przedmioty codziennego użytku (wymienione na spotkaniu lub inne – ok. 10, można je przynieść w koszu).

Uwaga! Jeżeli jest ładna pogoda, spotkanie można przeprowadzić na dworze – np. iść z grupą na spacer do parku itp. W konspekcie zaprezentowane są zabawy na różne okazje – animator wybiera dwie z nich (w zależności od tego, gdzie przeprowadza spotkanie).

Wstęp: modlitwa

Wprowadzenie: nawiązujemy do całościowej wizji biegu. Na poprzednim etapie radziliśmy sobie z problemem przeszkód w biegu (kamienie, śmieci itp.), które symbolizują nasz grzech. Powiedzmy teraz:

1.   Jak się czujemy psychicznie po spowiedzi?

2. Jakie refleksje budzi w nas dobrze przeżyty sakrament pokuty i pojednania?

Dziś – na kolejnym etapie biegu - wreszcie kończy się droga przez mrok. Budzi się świt i wstaje piękne słońce.

3. Kto z was oglądał wschód słońca? (Opowiedzcie o tym przeżyciu).

4. Czego symbolem jest wschodzące słońce? (Chrystusa zmartwychwstałego).

5. Dlaczego Pismo święte nazywa Pana Boga światłością? 

6. W jaki sposób Pan Bóg nas oświeca? 

Na dzisiejszym spotkaniu pobawimy się wspólnie.

Dynamiki do wyboru:

1. Słuchanie szumów

Spróbujcie być bardzo cicho i w miarę możliwości nie poruszać się. Zamknijcie oczy i skoncentrujcie się przez 1–2 minuty, aby usłyszeć jak najwięcej głosów docierających z otoczenia. Na znak prowadzącego wszyscy znowu otwierają oczy. Spróbujcie podzielić się tym, co usłyszeliście. (Uczestnicy będą zaskoczeni, że dotarło do nich tak wiele dźwięków...)

2. Wycieczka gąsienicy

Wszyscy uczestnicy ustawiają się jeden za drugim i przewiązują oczy chustkami (w przypadku osób lękliwych wystarczy zamknąć oczy). Każdy kładzie ręce na ramionach poprzednika. Animator, który prowadzi gąsienicę, ma otwarte oczy. Podczas przemarszu każdy powinien odebrać jak najwięcej wrażeń z otoczenia (przez słuchanie, wąchanie i dotykanie). W ciekawych miejscach prowadzący może się na chwilę zatrzymać, aby dać współuczestnikom dość czasu na wąchanie i dotykanie. Może on zatrzymać gąsienicę, a także biec z nią przez różne przeszkody. Po pewnym czasie opaski zostają zdjęte i wszyscy powinni spróbować powrócić tą samą drogą. 

3. Spotkanie z drzewem

Do tej zabawy najlepiej jest się dobrać w pary. Jednemu z partnerów zawiązuje się oczy, podczas gdy inny prowadzi go przez las do jakiegoś drzewa, które mu się szczególnie podoba. Uczestnik z zawiązanymi oczami próbuje teraz poznać to drzewo tak dobrze, jak to możliwe (macając, wąchając, obejmując itd.). Gdy uważa, że już je dobrze zna, jest przez swego partnera odprowadzany do punktu rozpoczęcia wędrówki (jeśli nie ma to być zbyt łatwe, obiera się inną drogę) i zdejmuje opaskę z oczu. Kto odnajdzie teraz „swoje” drzewo? (Zauważycie, że tam, gdzie przedtem były tylko zwykłe, jednakowe drzewa, będziecie teraz spostrzegać bardzo indywidualne drzewa.)

4. Fotograf i zdjęcia

Łączycie się w pary. Jeden z uczestników jest fotografem, a drugi aparatem fotograficznym. Ten ostatni zamyka oczy. Fotograf oprowadza teraz aparat wokół, szukając pięknych i ciekawych obrazów. Gdy znajdzie coś interesującego, wtedy kieruje na to obiektyw (oczy swego partnera), wybiera fragment motywu i naciska włącznik, czyli pociąga lekko ucho „aparatu fotograficznego”. Po 1–2 sekundach pociąga ponownie, co znaczy, że występujący w roli aparatu ma znowu zamknąć oczy. Przy wyborze motywu i jego wykadrowaniu fotograf może dać upust swej twórczej fantazji. Próbuje też niekiedy robić ujęcia pod nietypowym kątem lub z niecodziennej perspektywy. Oczywiście twój aparat nadaje się też świetnie do zdjęć robionych z bliska. Jeśli będziecie skoncentrowani na zabawie, wówczas obrazy te na długo pozostaną wam w pamięci.

1. Co przeżywaliście w trakcie zabaw?

2. Co wam one uświadomiły?

3. Jakie uczucia budzi w was obserwowanie (słuchanie, wąchanie, dotykanie) przyrody?

4. Do jakiej postawy wobec Pana Boga powinny prowadzić uczucia zachwytu nad przyrodą? (dziękczynienie).

5. Jak czuliście się, gdy wyświadczyliście komuś jakieś dobro, a on wam nie podziękował? 

6. Dlaczego tak ważna jest w życiu chrześcijańskim wdzięczność wobec Pana Boga? 

7. Czego nas uczy postawa wdzięczności? (uczy pokory, uświadamia, że wszystko jest Bożym darem).

8. Za co i za kogo powinniśmy Panu Bogu dziękować? (różne propozycje)

Animator wyjmuje kosz z przedmiotami codziennego użytku, żywnością  - ok. 10 sztuk (np.: ołówek, jabłko, zegarek, łyżeczka, ziemniak, zeszyt, kalendarzyk, piórnik, zabawka, strugaczka, mydło itp.)

Zobaczcie, co dziś przyniosłem na spotkanie. 

1. Jakie byłoby nasze życie, gdyby zabrakło tych przedmiotów?

2. Komu zawdzięczamy ich powstanie? (Panu Bogu i ludziom z Nim współpracującym).

3. Ułóżmy w takim razie modlitwę dziękczynną na podstawie przyniesionych przeze mnie rzeczy. Każdy uczestnik niech wybierze po 2-3 przedmioty i sformułuje wezwanie, np.:

· Dziękujemy Panie Boże za smaczne jabłka, które sprawiają, że nasze życie staje się przyjemniejsze.

· Dziękujemy za zegarek i za ludzi, którzy go wyprodukowali, bo dzięki niemu wiemy, która jest godzina.

· Dziękujemy za ziemniaki, które uratowały tylu ludzi od głodu…  itp.
Zakończenie:
Postanowienie: w tym tygodniu codziennie krótko wieczorem pomodlimy się modlitwą dziękczynienia.

Na planszy wpisujemy słowo <<dziękuję>>.

Teraz w ciszy podziękujmy za naszą grupę oazową, rodziców, rodzeństwo (ok. 2-3 minuty).

Na zakończenie pomodlimy się wspólnie słowami świętego Franciszka z Asyżu. Animator czyta powoli, wszyscy rozważają:

Najwyższy, wszechpotężny, dobry Panie,

Twoja jest sława, chwała i cześć, i wszelkie błogosławieństwo

Jedynie Tobie, Najwyższy, przystoją,

A żaden człowiek nie jest godzien nazwać Ciebie.

Pochwalony bądź Panie z wszystkimi swymi twory,

Przede wszystkim z szlachetnym bratem naszym, słońcem,

Które dzień stwarza, a Ty świecisz przez nie;

I jest piękne i promienne w wielkim blasku;

Twoim, Najwyższy, jest wyobrażeniem.

Pochwalony bądź Panie przez brata naszego księżyc, i nasze siostry gwiazdy;

Tyś ukształtował je w niebie jasne i cenne, i piękne.

Pochwalony bądź Panie przez brata naszego wiatr,

I przez powietrze, i czas pochmurny i pogodny, i wszelki,

Przez które dajesz tworom swoim utrzymanie.

Pochwalony bądź Panie przez siostrę naszą wodę,

 Co pożyteczna jest wielce i pokorna, i cenna, i czysta.

Pochwalony bądź Panie przez brata naszego ogień,

Którym oświecasz noc,

A on jest piękny i radosny, i silny, i mocny.

Pochwalony bądź Panie przez siostrę naszą matkę ziemię

Która nas żywi i chowa

I rodzi różne owoce z barwnymi kwiatami i zioły.

Pochwalony bądź Panie przez tych, co przebaczają dla miłości Twojej

I znoszą słabość i utrapienie.

Błogosławieni, którzy wytrwają w pokoju,

Gdyż przez Ciebie, Najwyższy, będą uwieńczeni.

Pochwalony bądź Panie przez siostrę naszą śmierć cielesną,

Której żaden człowiek żywy ujść nie może;

Biada tym, co konają w grzechach śmiertelnych;

Błogosławieni, którzy znajdą się w Twej najświętszej woli;

Bowiem śmierć wtóra zła im nie uczyni.

Chwalcie i błogosławicie Pana, i czyńcie Mu dzięki,

I służcie Mu z wielką pokorą.

SPOTKANIE  XX   

                            SCHRONISKO

SPOTKANIE  XXI

                            SKALNY  WYSTĘP    

SPOTKANIE  XXII

                               SKRÓT

Cel: Wskazanie, że to co pozornie przynosi korzyść (papierosy, alkohol, narkotyki, horoskopy, itd.), ułatwia życie i  kontakty z rówieśnikami, jest złudne i w rezultacie oszukuje człowieka i nie pozwala mu na samodzielnie podejmowanie decyzji

Materiały: tablica lub duży karton i flamaster, 2, 3 gazety z tego samego miesiąca z horoskopami, ewentualnie paczka papierosów i butelka po alkoholu

Modlitwa: według uznania animatora

Przebieg spotkania:

1. Przypomnienie treści poprzedniego spotkania i sprawdzenie realizacji postanowienia.

2. Rozmowa na temat skrótu.

Wędrujemy już dłuższy czas i czujemy się zmęczeni. Wiemy, że chociaż jesteśmy coraz bliżej celu, przed nami jeszcze długa droga. Chcemy ją sobie skrócić. Przed nami pojawia się możliwość pójścia na skróty. 

· czy szliście kiedyś przez skróty?

· Jakie to są drogi, opiszcie je ( wąskie, wydeptane przez ludzi w miejscach, gdzie nie powinno się chodzić, przez jezdnię w niedozwolonych miejscach, przez siatkę, na przełaj przez pole, ścieżki przez las, między budynkami, garażami, itd.)

· Czy decydując się na pójście przez skróty, zawsze dokładnie znamy tę drogę? (nie,  jeśli nawet często tamtędy chodzimy -  znamy ją bardzo dobrze)

· Czy rodzice zabraniali wam czasami chodzenia na skróty? Dlaczego? (bo mogą być niebezpieczne, nie wiadomo co nas na nich spotka, szczególnie na jezdni) 

· Podsumowując -  (lubimy chodzić na skróty, bo skracają drogę; często jednak mogą to być drogi niebezpieczne, bo zarośnięte, nie do końca przez nas znane)

3. Skróty w naszym życiu.

Dynamika – pokazać dzieciom  gazety z horoskopami

a) horoskopy

· Dlaczego ludzie czytają horoskopy? (bo chcą poznać swoją przyszłość, wiedzieć czy w najbliższym czasie im się powiedzie, czy nie) – to znaczy, że horoskop ułatwia życie

· Czy wszystko z horoskopów dokładnie się sprawdza? 

· Jak zachowują się ludzie, którzy wierzą dokładnie we wszystko, co podaje horoskop? (zachowują się według jego zaleceń, nie wychodzą z domu, kiedy rzekomo ma zdarzyć się nieszczęście, są smutni kiedy horoskop informuje ich o ich złej kondycji psychicznej) 

· Czytamy horoskopy – porównując te same znaki, są różnej treści; czy można tak się zachowywać, aby spełniło się to o czym pisze w horoskopie? 

· Kto pisze te horoskopy?

· Czy zatem horoskopy mówią prawdę?

b) jak  ułatwiamy sobie życie w domu i w szkole? –jeśli nie lubimy czegoś robić, staramy się przerzucić obowiązek na innych i  ściągamy,  przenosimy na  rodzeństwo obowiązek sprzątania, kłamiemy, itd.

c) papierosy, alkohol, narkotyki, itd.

Pokazujemy butelką i paczkę papierosów

· Dlaczego ludzie tego używają? (by opanować stres, poczuć się ważniejszym, złagodzić ból, poprawić sobie humor, itd.)

·  Zastanowimy się teraz jakie korzyści i jakie straty przynoszą alkohol i narkotyki. 

Na tablicy lub kartonie wypisujemy korzyści i straty jakie podane będą przez dzieci

                                                               Korzyści          (         straty

Omówienie wszystkich przykładów tabelki (w tabelce mogą pojawić się rzeczywiste korzyści, nie należy ich negować, jedynie przyjąć za fakt) 

Korzyści: Ułatwiają nam życie. 

· Pomagają w rozwiązaniu problemów – zgadza się, ale pod wpływem tych środków, nie jesteśmy do końca świadomie decydować o tym co robimy, sami sobie udowadniamy, że jesteśmy słabi 

· Pomagają znaleźć kolegów – takie przyjaźnie nie są trwałe, często ograniczają się tylko do wspólnego picia

· Łagodzą ból – zgadza się, ale ból jest sygnałem od organizmu, że coś się złego dzieje i likwidowanie go w ten sposób prowadzi do większych komplikacji

· Pozwalają na dobrą zabawę – tak, ale doprowadzają do tego, że nie potrafimy się bawić bez nich

· Dają przyjemne odczucia (odlot) – jest to bardzo złudne, bo potem pojawiają się bardzo nieprzyjemne dla organizmu odczucia 

· Stajemy się odważniejsi dzięki alkoholowi – dzieje się tak, bo alkohol działa najpierw na mózg, układ nerwowy, działa „usypiająco” na nasz mózg  

· Lepsze trawienie – alkohol ma działanie drażniące na nasz układ pokarmowy; powoduje, białko znajdujące się w hormonach wspomagających trawienia ścina się i w rezultacie strawienie pokarmu jest utrudnione

· Poprawia krążenie – alkohol zwiększa krążenie krwi przez naczynia powierzchniowe, które rozszerzają się, co powoduje zaczerwienienie skóry

· Lepiej się śpi – zgadza się, alkohol, to usypiacz

Straty: nigdy nie wiemy, co się może stać

· Wypadek – ¼ wypadków zdarza się pod wpływem alkoholu 

· Napady – ponad 1 mln. napadów rocznie, zdarza się na osoby pijane

· Kłótnie z rodzicami, znajomymi

· Niechciane kontakty seksualne – gwałty, niechciana ciąża

· Choroby – alkohol, papierosy to główne przyczyny wielu chorób, tj. marskość wątroby, rak, cukrzyca, arytmie serca, niedokrwistość, it. Narkotyki - AIDS 

· Kac – jest on korzyścią, bo w ten sposób organizm ostrzega nas o niebezpiecznej substancji, która się do niego dostała

· Uzależnienie

· Śmierć

 Co przeważa, czy korzyści są na tyle duże, że warto ryzykować?

4. Co na to wszystko mówi Pismo Święte?

Mt. 7, 15-20 – drzewo poznaje się po owocach

-       jak możesz rozszerzyć  pojęcie fałszywych proroków w naszym życiu?

-       jak poznać, że coś nie jest dla nas dobre?  

Mt. 13, 24-30 – przypowieść o chwaście

· co oznaczają chwasty w przypowieści?

· Jaką rolę odgrywa nieprzyjazny człowiek w przypowieści?

Łk 6, 46-49 – dobra i zła budowa

-  co w kontekście tego tematu oznaczają dom wybudowany na piasku i dom wybudowany na skale? 

5. Podsumowanie

Skrótami w życiu nazywamy wszystko to co tylko pozornie ułatwia nam życie. Niebezpieczeństwo skrótów polega na tym, że nigdy nie wiadomo, co na nich spotkamy i co nam się przytrafi. Dlatego musimy bardzo uważać i roztropnie wybierać dłuższą, ale znaną nam i bezpieczną drogę.

6. Postanowienie. 

Teraz  każdy zastanowi się, co sprawia mu w domu lub w szkole największą trudność, z czego najczęściej się wykpiwamy (np. nie odrabiamy lekcji, nie wynosimy śmieci). Zapisujemy na kartce. 

Postanowienie: W ciągu tego tygodnia postaram się nie korzystać z żadnych skrótów w tej sytuacji, zapiszę na kartce kiedy udało mi się zrealizować postanowienie. Przyniosę ją na następne spotkanie.

SPOTKANIE  XXIII

                      DŁUŻSZA  DROGA.  NOWA  KULTURA

Cel: ukazanie dobra płynącego dla nas z praktyki miłości bliźniego

Materiały: duże arkusze szarego papieru pakowego lub gazety

Modlitwa:

Przebieg spotkania:

1.
Przypomnienie treści poprzedniego spotkania i nawiązanie do dzisiejszego. Omówienie kartek z postanowieniami. 

2. Nasz bieg trwa. Postanowiliśmy pójść dłuższą drogą, bo ją znamy, jest bezpieczniejsza i lepsza dla nas i dla innych.

3. Dynamika: Tratwa 

Dzielimy uczestników na dwie grupy. Na podłodze rozkładamy arkusze szarego papieru pakowego lub gazetę.

Wyjaśniamy, że papier jest tratwą, na której muszą się zmieścić wszyscy uczestnicy. Jesteśmy rozbitkami i dryfujemy na morzu. Chcemy wszyscy bezpiecznie dostać się na ląd. Nadwerężona sztormem zbita z belek tratwa, powoli zaczyna się rozpadać. Papier składamy na pół i polecamy, aby wszyscy znowu weszli na tratwę, tak aby nogami nie dotykać ziemi. Opowiadanie kontynuujemy według własnego uznania, poczym ponownie składamy papier na pół i wydajemy to samo polecenie. 

Wygrywa grupa, której wszystkim uczestnikom udało się utrzymać na jak najmniejszej  tratwie.

Rozmowa na temat dynamiki:

· Co robiliście, aby wszyscy utrzymali się na tratwie?

· Czy było to trudne zadanie?

· Dlaczego wzajemnie pomagaliście sobie utrzymać się na tratwie?

· Jak chcieliście być traktowani na tratwie?

·  Czy miła jest świadomość, że wzajemne podtrzymywanie się, pozwalało na utrzymanie się na tratwie?

· Jaki z tego wyciągnęlibyście wniosek? 

4. Opowiadanie.

Trzech wędrowców wybrało się na wyprawę wysokogórską. Nie była to ich pierwsza wyprawa. Góry znali dobrze, szlaki i wszystkie możliwe drogi prowadzące na szczyty. Byli wspaniale przygotowani do wędrówki i wspinaczki: teoretycznie, praktycznie i posiadali odpowiedni sprzęt.  Mieli świadomość potęgi i nieprzewidywalności gór. Piękna pogoda, która towarzyszyła ich wyjściu, w górach mogła szybko przemienić się w niebezpieczną burzę, ulewę, czy śnieżycę. Im wyżej się wspinali, tym bardziej spadała temperatura, a góry stawały się coraz bardziej niebezpieczne. Byli już niemal na szczycie, wokół leżał śnieg.  Musieli uważać na każdy swój krok, dokładnie wybierając miejsca, na które mieli stanąć. I stało się najgorsze. Rozszalała się śnieżyca. Jeden z wędrowców wpadł w niewidoczną pod śniegiem szczelinę. Stracił przytomność. Pozostali jego kompani zaczęli się zastanawiać, co w tej sytuacji zrobić. Pierwszym ich odruchem, była chęć niesienia pomocy. Jednakże również ich życie było w wielkim niebezpieczeństwie. Szalała burza śnieżna, mogli zamarznąć, mogli utknąć w szczelinie, podczas próby wyciągania z niej przyjaciela.  Zapadła decyzja. Jeden z nich postanowił pójść sam, zostawiając rannego. Drugi zadecydował, że za wszelką cenę będzie ratował przyjaciela. Udało mu się wejść do szczeliny i przewiązując rannego  liną wyciągnął go. Niestety ten nie odzyskiwał przytomności, nastąpiło również duże wychłodzenie organizmu. Wziął go na barki i zaczął nieść. Śnieg przestał padać, ale był bardzo duży mróz .Jednak ciało niesionego przyjaciela i wysiłek fizyczny jaki wkładał w jego niesienie, dawał mu ciepło. Chciał jak najszybciej dotrzeć do schroniska, ale wybrał dłuższą drogą, którą wiedział, że jest bardziej bezpieczna. Szedł szlakiem, uginając się pod ciężarem kolegi. Był potwornie zmęczony, kiedy dotarł na miejsce. Jego przyjaciel żył, chociaż był w bardzo ciężkim stanie. Niestety trzeciego nie było i nikt go w tym miejscu nie widział. Ratownicy rozpoczęli poszukiwania. Po wielu godzinach znaleźli go martwego, daleko od szlaku. Chciał sobie skrócić drogę i zabłądził.  Zamarzł. 

Rozmowa na temat opowiadania:

· Ilu ludzi wybrało się na wyprawę, a ilu wróciło?

· Co się stało w górach?

· Jak się zachowali koledzy rannego?

· Co się stało z tym, który  poszedł sam? Dlaczego? 

· Dlaczego wrócił do obozu, ten który wziął na barki rannego kolegę

· Wnioski ( pomagając innym, nigdy nie wiemy, jaką odpłatę otrzymamy, nie powinniśmy na nią oczekiwać)

5.     Zobaczmy, co na ten temat mówi Jezus

Złota zasada postępowania – Mt 7, 12

- co mówi Jezus o sposobie postępowania wobec ludzi?

Największe przykazanie – Mk 12, 28-30 lub  J 15, 12-17

- co to znaczy kochać bliźniego swego jak siebie samego? (nie kochając siebie, nie możemy kochać innych)

Jedni drugich brzemiona noście – Ga 6,2

- zastanówcie się teraz, co bezinteresowny czyn daje osobie, która ten czyn wykonuje?

6. Postanowienie

W tym tygodniu zaobserwuję, kto potrzebuje jakiejś pomocy i postaram się mu bezinteresownie pomóc. 
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� Test pochodzi z książki: Willi Hoffsummer, 33 spotkania z ministrantami, Kielce 2000, s.59-62.
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